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▪▪ Po zwycięstwie nad beniaminkiem PlusLigi - Lotosem Treflem Gdańsk - przed siatkarzami Asseco ResoviI teraz nieco trudniejsze zadanie. 

31 października 2011 (poniedziałek) 
godz. 18.00 VSAsseco Resovia Rzeszów 

Tytan AZS Częstochowa

Przy naszej normalnej dyspozy-
cji powinniśmy spokojnie kon-
trolować sytuację w rewanżu. 
Najważniejsze to zagrać w peł-
ni zaangażowanym i  pilnować 
wszystkiego na boisku – mówi 
przed pojedynkiem w  ramach 
1/16 finału Pucharu CEV z  ze-
społem Lozanny UC, scout As-
seco Resovii, Michał Mieszko 
Gogol.

Zespół z Podkarpacia aby zna-
leźć się w  kolejnej rundzie 
CEV CUP potrzebuje zwy-
cięstwa. W  przypadku poraż-
ki, której nikt w Rzeszowie nie 
dopuszcza nawet do myśli, losy 
awansu rozstrzygną się w zło-
tym secie granym do 15. 
W  pierwszym meczu Szwaj-
carzy dość niespodziewanie 
mocno dali się we znaki Asse-
co Resovii. – Jedyne, czym nas 
zaskoczyli to olbrzymia ambi-
cja gry. Walczyli o każdą piłkę 
- kontynuuje specjalista od roz-
pracowywania rywali rzeszow-
skiej drużyny Michał Miesz-
ko Gogol. - Kluczową posta-

cią w zespole przeciwnika jest 
Amerykanin Steward, któ-
ry atakuje niemal z każdej po-
zycji. W  drużynie ze Szwajca-
rii w  większości grają amato-
rzy, którzy na co dzień pracują. 
Przed meczem przyszli i  sami 
rozłożyli na boisku siatkę, czy 
banery reklamowe, a potem to 
wszystko poskładali. Chylimy 
czoła przed nimi, bo na boisku 
zostawili serce i woli walki nie 
można im odmówić. Jeśli cho-
dzi o umiejętności, to na pew-
no jesteśmy silniejsza drużyną. 
W rewanżu musimy to jednak 
potwierdzić – stwierdza Go-
gol.

Znacznie trudniejsze zada-
nie czeka resoviaków w  naj-
bliższym spotkaniu PlusLigi 
(31.10.) z  Tytanem AZS Czę-
stochowa. Zespół spod Jasnej 
Góry rozpoczął sezon od nie-
spodziewanego zwycięstwa 
nad Jastrzębskim Węglem, ale 
w  następnych meczach spisy-
wał się już znacznie gorzej.. 

▪  kontynuacja na s.2
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3 pytania do
Wojciecha GRZyba, 
środkowego
Asseco Resovii Rzeszów

Pójść za ciosem
Po pięciu kolejnych porażkach 
w lidze (4 mecze) i pucharach (1 
spotkanie) zespół trenera Marka 
Kardosa jest w defensywie. Przed 
lekceważeniem rywali przestrze-
ga jednak Michał Mieszko Go-
gol, który przez trzy ostatnie lata 
pracował w częstochowskim ze-
spole (ma w nim nawet trener-
ski debiut). - Znam dość dobrze 
tych chłopaków  i wiem, że przy-
jadą tutaj udowodnić wiele rze-
czy - mówi Gogol. - Wielu z nich 
jest świetnymi zawodnikami, choć 
może dotychczasowe wyniki za 

bardzo o tym nie świadczą. Trze-
ba być maksymalnie skoncentro-
wanym, bo jak rywale złapią peł-
ne obroty, to gra się z nimi o trzy 
poziomy ciężej. Jak się ten ich me-
chanizm nakręci, to ciężko ich za-
trzymać. Najważniejsze żeby do 
tego nie dopuścić – analizuje sco-
ut Asseco Resovii, który nie ukry-
wa dużego sentymentu do ekipy 
z Częstochowy. – Na pewno ser-
ce mocniej zabije, ale muszę bar-
dzo chłodno do tego podchodzić. 
Trzeba zrobić wszystko, żeby ich 
grę rozłożyć na czynniki pierw-

sze i wygrać ten mecz, najlepiej za 
trzy punkty – dodaje Gogol.
 
Drugą osobą w ekipie Asseco Re-
sovii, dla której poniedziałkowy 
pojedynek będzie miał dodatko-
wy smaczek będzie Piotr Nowa-
kowski. Środkowy Asseco Reso-
vii przez poprzednie pięć sezonów 
bronił barw akademików z Często-
chowy. – Będzie mi bardzo miło 
spotkać chłopaków, z którymi gra-
łem przez te ostatnie lata – mówi 
Nowakowski. – Mimo sentymentu 
do AZS-u, podejdę do tego spo-

tkania jak do każdego innego, czy-
li wyjdę maksymalnie skoncentro-
wany na boisko i zostawię z mojej 
strony wszystko co najlepsze, żeby 
wygrać ten mecz za trzy punk-
ty. W tym sezonie gra Częstocho-
wy szwankuje i trudno mi powie-
dzieć co jest tego przyczyną, bo 
owszem, śledzę ich wyniki, ale me-
czów za bardzo nie oglądam, bo 
nie ma na to czasu. Oczywiście ży-
czę im jak najlepiej, ale nie w poje-
dynkach z nami. Niech wygrywa-
ją, ale z innymi rywalami – kończy 
Piotr Nowakowski. ▪

Słowem wstępu - dokończenie ze strony 1

Musimy być 
bardzo skon-
centrowani 
i podejść do 
tego spotka-
nia tak, jakby 
to był pojedy-
nek z rywalem 
z najwyższej 
półki. 

informacje klubowe
Bilety
Rezerwacja biletów na mecze 
PlusLigi w  Rzeszowie będzie 
prowadzona na stronie klubo-
wej - www.assecoresovia.pl/pl/
bilety/kup-bilet. Jedna osoba bę-
dzie miała możliwość rezerwa-
cji 4 biletów. Terminy rezerwacji 
na konkretne mecze będą poda-
wane na bieżąco na stronie inter-
netowej.

Odbiór zarezerwowanych bile-
tów będzie prowadzony na Wy-
spie Asseco Resovia (pon-so 
10-18, niedz. 10-16). Prosimy 
kibiców o  przynoszenie wydru-
kowanego potwierdzenia rezer-
wacji.

Rezerwacja i  odbiór biletów 
na poszczególne pojedynki, 
będzie zamykana w  przed-
dzień meczu o  godzinie za-
mknięcia Wyspy. Nieodebrane 

bilety, trafią do kupienia w kasie 
biletowej w hali Podpromie.

Ceny biletów:
•	 normalny 25 zł
•	 ulgowy 15 zł

Zachęcamy grupy zorganizowa-
ne do rezerwacji biletów na me-
cze PlusLigi. Wnioski rezerwa-
cyjne prosimy przesyłać na adres 
wyspa@assecoresovia.pl. Wnio-
sek powinien zawierać informa-
cję kto wnioskuje o  bilety, ilość 
biletów i  kontakt do osoby od-
powiedzialnej. Sektory przezna-
czone dla grup zorganizowanych 
- N1 i F2. 

Sektor N2 będzie przeznaczo-
ny do sprzedaży biletowej w ka-
sie biletowej w  hali Podpro-
mie przed meczem. Kasa bileto-
wa będzie otwierana na 3 godz. 
przed meczem.

Terminy najbliższych 
rezerwacji:
•	 26 października o  godz. 

18:00, odbędzie się rewan-
żowy mecz z  Lausanne 
UC w  rozgrywkach Pucha-
ru CEV. Rezerwacja bile-
tów trwa

•	 31 października o  godz. 
18:00, do Rzeszowa przy-
jedzie zespół Tytana AZS 
Częstochowa. Rezerwacja 
biletów rozpocznie się 24 
października (poniedziałek) 
o godz. 9:00. ▪

RE: Czy zespół z Lozanny można porównać do 
którejś z drużyn grającej w PlusLidze?
- Myślę, że Szwajcarzy mieliby bardzo ciężko w naszej 
lidze, choć prawdę powiedziawszy, nie widziałem jesz-
cze wszystkich drużyn w akcji. Lepiej więc może zo-
stawić takie dywagacje, żeby nikogo urazić. Na pew-
no Lozanna jest zespołem posiadającym dwóch za-
wodników, którzy w  tym pierwszym meczu trzymali 
grę w ataku. Zagrali również  dobrze z przyjęciu i ich 
rozgrywający miał trochę pola do popisu. Mimo tego 
w tych dwóch pierwszych setach dobrze spisywaliśmy 
się w bloku. Od III partii mieliśmy nieco problemów 
z wyprowadzaniem pierwszej akcji. Rywale zaczęli nas 
blokować i  gra nie układała się już po naszej myśli. 
Zamiast wygrać szybko i ładnie w trzech setach, spra-
wiliśmy sobie taki mały horror, który zakończył się tie-
breakiem wygranym zdecydowanie przez nas.

RE: Największym zagrożeniem w rewanżu może 
być nie tyle dobra gra rywala, co wasze podejście do 

meczu?
- Zgadza się. 
Musimy być 
bardzo skon-
c e n t r o w a n i 
i  podejść do 
tego spotkania 
tak, jakby to był 
pojedynek z ry-
walem z  naj-
wyższej półki. 
Wtedy na pew-
no poziom na-
szej gry bę-
dzie lepszy niż 
w  Szwajcarii. 
Nie powinni-
śmy mieć pro-
blemów ze od-
niesieniem dru-

giego zwycięstwa i awansem do kolejnej rundy.

RE: Czeka was teraz seria spotkań z zespołami 
niezaliczanymi do górnej półki, co może być pomocne 
w zgrywaniu się zespołu. Czy poziom gry Asseco 
Resovii idzie już w górę?
- Owszem, jesteśmy w  tych spotkaniach faworytem, 
ale ja bym nikogo już na wstępie nie skreślał, a już na 
pewno nie AZS-u Częstochowy. Co prawda przytra-
fiły się im porażki z zespołami, z którymi nie powin-
ni przegrać, ale to jest tylko najlepszy dowód na to, 
że poziom PlusLigi się wyrównuje. Generalnie zespo-
ły nawet teoretycznie słabsze mogą wygrywać z tymi 
mocniejszymi. Tak więc tutaj musimy bardzo uważać 
żeby być mocno skoncentrowanym na każde spotka-
nie, no i oczywiście wygrywać. Jeśli chodzi o poziom 
naszej gry, to uważam, że jest coraz lepiej. Po sobie 
widzę, że wymaga to jeszcze treningu i zgrania. Na to 
wszystko potrzeba czasu. Na pewno jedni czują się 
już lepiej, a inni jeszcze troszkę gorzej, ale mniej wię-
cej odczucia są podobne. Możemy grać dużo, dużo le-
piej i to wszystko uzależnione jest od czasu. Musimy 
na treningach cały czas pracować nad jak najlepszym 
zgraniem zespołu. ▪

WYSPA ASSECO RESOVIA
Galeria NOWY ŚWIAT (II piętro)
ul. Krakowska 20
tel. 669 001 573
mail: wyspa@assecoresovia.pl

Najnowsze gadżety siatkarskie dla 
kibiców Asseco Resovii.
Wkrótce w  sprzedaży będą KOSZULKI ME-
CZOWE NA SEZON 2011/2012. W  ofercie 
będzie koszulka oryginalna, wykonana z tego sa-
mego materiału w  jakim grają siatkarze Asseco 
Resovii, oraz replika koszulki meczowej (wier-
na kopia oryginału) wykonana z wysokiej jakości 
„oddychającego” materiału cool-tech.
SZANUJ TRADYCJĘ RESOVIAKU I NA ME-
CZE CHODŹ W PASIAKU!!
•	 Siatkarski Kalendarz Kibica - wyjątkowy 

kalendarz dla wszystkich sympatyków na-
szej drużyny. Jest wydany na ekskluzywnym 
papierze i zawiera kalendarium spotkań As-
seco Resovii od września do maja. Kalen-
darz będzie efektownie wyglądał w  domu 
lub biurze i  przypominał o  naszych me-
czach.

•	 Koszulka „Sovia Lady” (czerwona) – 
wkrótce zaproponujemy dla naszych fan-
tastycznych kibicek, nową koszulkę polo, 
przygotowaną specjalnie dla nich. Będzie to 
kolejny projekt z serii „SOVIA LADY”. 

•	 Proporczyk – jest już w  sprzedaży nowy 
proporczyk zespołu.

W ofercie Wyspy są również: szaliki, smycze, ko-
łonotatniki, koszuli z serii „Sovia Lady”, t-shirty, 
proporczyki, breloki itp. ▪

Przypominamy, że 
na pierwsze trzy 
rundy Pucharu 
CEV obowiązują 
karnety na sezon 
2011/2012.

Asseco Resovia Rzeszów 
vs tytan AZS Częstochowa

31.10
poniedziałek, 18.00

15 zł 25 zł
15 zł 25 zł
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5 kolejka
Poprzedni mecz Resovii:
ASSECO RESOVIA - LOTOS 
TREFL Gdańsk 3-0 (25:14, 
25:16, 26:24)
 
Asseco Resovia: Lotman 
7, Perłowski 7, Grozer 19, Mika 
12, Nowakowski 8, Tichacek 3 
oraz Ignaczak (libero), Grzyb
Lotos Trefl: Augustyn 5, 
Łomacz, Hietanen 7, Świrydo-
wicz 4, Oivanen 14, Vdovin 3 
oraz B. Kaczmarek (libero), M. 
Kaczmarek 1, Wołosz 3, Wilk 1, 
Szczurek.
Sędziowali: J. Hojka i G. 
Jacyna (obaj z Wrocławia). Wi-
dzów 4 tys. MVP meczu: Lukas 
Tichacek. 

W innych meczach 
kolejki: 
Fart Kielce - Delecta Byd-
goszcz 1-3 (17:25, 25:21, 19:25, 
27:29), Jastrzębski Węgiel - In-
dykpol AZS UWM Olsztyn 3-1 
(23:25, 25:19, 25:19, 25:22), 
Tytan AZS Częstochowa - ZA-
KSA Kędzierzyn-Koźle 1-3 
(26:28, 28:30, 25:22, 22:25). 
Spotkanie AZS Politechnika 
Warszawska - PGE Skra Beł-
chatów zakończyło się w nie-
dzielę (23.10.) po oddaniu ga-
zety do druku. ▪

problemy z koncentracją
Asseco Resovia Rzeszów pokonała Lotos Trefl Gdańsk 3-0 (25:14, 25:16, 26:24). 

Spotkanie nie było porywającym 
widowiskiem, a  MVP meczu wy-
brany został Czech, Lukas Ticha-
cek.

bez emocji
Przez dwa pierwsze sety poje-
dynek faworyta z  beniaminkiem 
PlusLigi miał bardzo jednostron-
ny przebieg. Resoviacy zagrywką 
odrzucili rywali od siatki i spokoj-
nie kontrolowali przebieg wyda-
rzeń. Siatkarze z Gdańska w żad-
nym elemencie nie stanowili za-
grożenia dla przeciwnika. Prak-
tycznie przez dwa sety bezrobot-
ny w przyjęciu był libero Asseco 
Resovii, Krzysztof  Ignaczak, bo-
wiem rywale tylko dwa razy zaser-
wowali na niego piłkę. 

Rozluźnienie
Nieco więcej emocji było w trze-
ciej partii. – To był efekt naszego 
rozluźnienia po dwóch wcześniej-
szych wysoko wygranych przez 
nas setach. Jednak we właściwym 
momencie opanowaliśmy sytu-
ację i wygraliśmy, co może nas tyl-
ko cieszyć – mówi środkowy As-
seco Resovii, Piotr Nowakowski. 

Dwa wcześniejsze sety przypomi-
nały pojedynek gospodarzy z do-
brze znanym w Rzeszowie, Mik-
ko Oivanenem. - Dwie pierw-
sze partie w  naszym wykonaniu 
były fatalne – przyznaje były siat-
karz Asseco Resovii. - Praktycz-
nie nic nam nie wychodziło. Mie-
liśmy słabe przyjęcie, zagrywkę, 
atak i nie byliśmy w stanie nawią-
zać równorzędnej walki z  Reso-
vią. Dopiero w trzecim secie było 
nieco więcej walki z naszej strony. 
Szkoda, że tak późno, bo gdyby-

śmy grali wcześniej tak jak w trze-
ciej partii, to mecz mógł być ład-
niejszy i  ciekawszy – stwierdza 
Oivanen. 

Fińska siła
Gdy w  trzecim secie do fińskie-
go atakującego dołączył jego ro-
dak, przyjmujący Matti Hietanen, 
siła ognia ekipy z  Gdańska była 
nieco większa. Goście od poło-
wy seta utrzymywali 2-3 punkto-
wy dystans. W końcówce prowa-
dzili nawet 18:14, czy 21:19, ale 

nie byli w  stanie utrzymać prze-
wagi do końca seta. – Pokazaliśmy 
w  tej części meczu, że potrafimy 
walczyć, czego zupełnie zabra-
kło wcześniej. Boli mnie to, że nie 
potrafimy jeszcze przełożyć pra-
cy wykonywanej na treningach na 
warunki meczowe – mówi szkole-
niowiec ekipy beniaminka PlusLi-
gi, Lotosu Trefl, Grzegorz Ryś, 
a  kapitan Grzegorz Łomacz do-
daje. - Rywale byli zdecydowanym 
faworytem i  potwierdzili to na 
boisku. My natomiast zagraliśmy 

bardzo słabo i tak na dobrą spra-
wę, to przeszliśmy obok meczu.

Najważniejsze są punkty
Wśród gospodarzy nastroje były 
zgoła odmienne, co jest zresztą 
zrozumiałe. – Nie ma co patrzeć 
na to z kim graliśmy i czy to był 
słaby rywal, czy nie. Cieszy nas 
to zwycięstwo. W III  secie mecz 
zrobił się wyrównany, ale wów-
czas największe problemy mieli-
śmy z  koncentracją. Szybko jed-
nak odrobiliśmy straty i  wróci-
liśmy do swojej gry – mówi wy-
brany MVP meczu rozgrywający 
Asseco Resovii, Lukas Tichacek, 
a trener Andrzej Kowal dodaje. - 
Dla nas najważniejsze są punkty. 
Na spektakularną grę trudno jesz-
cze liczyć. ▪

 Tabela PlusLigi
1. ZAKSA 5 15 15-3
2. Delecta 4 11 12-4
3. Asseco Resovia 5 11 12-5
4. Jastrzębie 4 9 10-5
5. PGE Skra 4 7 8-8
6. AZS O. 5 7 9-10
7. Fart 5 4 7-12
8. AZS Cz. 5 3 5-13
9. Politechnika 4 2 6-11
10. Lotos Trefl 5 0 2-15

http://www.isostar.pl
http://sklep.isostar.pl
http://www.isostar.pl
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Będziemy wkrótce jeszcze groźniejsi
Z GYÖRGY GROZEREM, atakującym Asseco Resovii rozmawia Miłosz Dziuba

RE: W PlusLidze macie na koncie 
tylko jedną porażkę i realizujecie 
nakreślony przez trenera plan 
gromadzenia jak największej ilości 
punktów od samego początku 
rozgrywek.
- Mimo przegranej z ZAKSĄ, a ja 
nie cierpię przegrywać, mogę po-
wiedzieć, że jestem zbudowany 
naszą postawą. Wiadomo, że mu-
simy wciąż sporo pracować nad 
zgraniem, ale wierzę, że w  dru-
giej części sezonu będziemy jesz-
cze groźniejsi niż teraz. Jesteśmy 
na dobrej drodze do tego. Mamy 
fajny zespół, który został wzmoc-
niony w  porównaniu z  poprzed-
nim sezonem. Do drużyny dołą-
czyli głównie młodzi zawodnicy, 
o dużo mniejszym doświadczeniu 
niż Matej Cernić, czy Ryan Mil-
lar, którzy grali w  Resovii w  ze-
szłym roku. Cieszę się, że jesteśmy 
w większości w podobnym wieku. 
Teraz to ja czuję się takim gra-
czem, który powinien dać większe 
wsparcie i pomóc kolegom swoim 
doświadczeniem. Staram się rów-
nież nie okazywać na boisku ne-
gatywnych emocji, nawet po nie-
udanych akcjach. Moim kolegom 
z  zespołu nie brak umiejętności, 
chęci do gry i  takiej pozytywnej 
energii. Jestem pod dużym wraże-
niem gry Piotrka Nowakowskie-
go, po którym na boisku w ogóle 
nie widać emocji i pewnie dlatego 
ma ksywkę „cichy Pit”. W zespo-
le nazywamy go też „Iceman’em”. 

RE: Jedyna porażka jaką 
ponieśliście miała miejsce 
w Kędzierzynie-Koźlu, gdzie 
w poprzednim sezonie również 
w decydujących meczach 
o awans do ścisłego finału 
PlusLigi nie sprostaliście ZAKSIE.
- Na pewno ZAKSA jest silniejsza 
w  porównaniu z  poprzednim se-
zonem. Rouzier i Samica wzmoc-
nili ten zespół. Poza tym trzon 
drużyny pozostał w zasadzie nie-
zmienny, zwłaszcza na rozegra-
niu i  na środku, dlatego jest im 
dużo łatwiej jeśli chodzi o  zgra-
nie. W hali w Kędzierzynie – Koź-
lu gra się ciężko każdemu zespo-
łowi. Choć przegraliśmy 0-3 to 
uważam, że mieliśmy szanse na 
odwrócenie losów tego meczu, ale 
popełniliśmy stanowczo za dużo 
błędów, które odbiły się na wyni-
ku, a  każdy z  setów przegrywali-
śmy na przewagi. Co zaś do po-
rażek w  ub. sezonu, to rzeczywi-
ście było one bolesne, ale obec-
nie nie mają już żadnego znacze-
nia. Wiadomo, że wtedy ja i Alek 
Achrem borykaliśmy się z poważ-
nymi problemami zdrowotnymi. 
Wierzę, że w tym roku taka sytu-
acja nas nie spotka, tym bardziej, 

że mamy szerszą i  bardziej wy-
równaną kadrę. Teraz też mamy 
problemy zdrowotne w drużynie, 
ale najważniejsze żebyśmy zagra-
li odważnie, walecznie, ale równo-
cześnie z  głową, bez niepotrzeb-
nych nerwów w każdym rywalem. 

RE: Jak do tej pory kibicom 
najbardziej utkwił w pamięci 
niezwykle emocjonujący mecz 
z PGE Skrą Bełchatów. Czy 
teraz, z perspektywy czasu 
może pan powiedzieć, czy to 
zwycięstwo za dwa punkty 
z siedmiokrotnym mistrzem Polski 
satysfakcjonowało was biorąc pod 
uwagę, że mieliście w górze piłkę 
meczową w czwartym secie?
- Mieliśmy rzeczywiście szansę na 
wygraną za trzy punkty, ale trze-
ba pamiętać, kto był naszym ry-
walem. W  spotkaniach z  Bełcha-
towem każdy scenariusz jest moż-
liwy. To, że prowadziliśmy w koń-
cówce czwartego seta jeszcze 
o  niczym nie świadczyło, bo gra 
była na styku i  mieliśmy zaled-
wie punkt przewagi. Czasem jed-
na, dwie skuteczne akcje mogą 
odwrócić losy spotkania. Tak 
bywa zwykle w  pojedynkach wy-
równanych zespołów i  potwier-
dziło się w meczu ze Skrą, który 
ostatecznie wygraliśmy. Nie tylko 
ten mecz pokazał, że wciąż mu-
simy pracować nad zgraniem się 
i to, że zdarzają się nam przestoje 
i problemy ze skutecznym wypro-
wadzeniem akcji jest zrozumiałe. 
Poza tym trzeba również docenić 
klasę przeciwnika, który momen-
tami grał znakomicie pasywnym 
blokiem i  w  obronie. Ich atutem 
w grze ofensywnej była z kolei do-
bra znajomość i zgranie się z Mi-
guelem Falaską. Oni mają ten sam 
trzon zespołu od kilku lat. My nie 
dość, że mieliśmy sporo zmian, to 
w meczu ze Skrą nie mogliśmy li-
czyć na dwóch bardzo ważnych 
zawodników z pierwszej szóstki – 
Alka Achrema i Grześka Kosoka. 
Jeśli dodać do tego, że w pełnym 
składzie trenujemy ze sobą do-
piero od miesiąca, to i  tak gramy 
nieźle. Zwycięstwo nad Skrą było 
bardzo cenne, a słowa uznania na-
leżą się również naszym kibicom. 
Chyba pierwszy raz w życiu, przy-
najmniej w  meczu ligowym, gra-
łem w tak gorącej atmosferze.

RE: O zachowaniu publiczności 
w Rzeszowie, a w szczególności 
o gwizdach kibiców, inną opinię 
mieli zawodnicy Skry. Widać, 
że mecz wywołał sporo emocji, 
a pod siatką odczuwało się duże 
napięcie.
- Jeśli chodzi o  zachowanie kibi-
ców, to jest rzeczą normalną, że 

drużyna rozgrywająca mecz u sie-
bie ma wsparcie swoich fanów, 
którzy dają temu wyraz. Ja rów-
nież w  przeszłości grając mecze 
ligowe lub reprezentacyjne, spoty-
kałem się z gwizdami lub zaczep-
kami słownymi ze strony publicz-
ności, ale nie przejmuję się taki-
mi rzeczami i sądzę, że większość 
doświadczonych zawodników my-
śli w podobny sposób. Co do spor-
nych sytuacji na boisku, to za-
wodnicy Skry kilka razy korzystali 
z challenge’u i mieli do tego pełne 
prawo. Natomiast ich nerwowe re-
akcje i dyskusje z sędziami brały się 

pewnie z  tego, że bardzo zależało 
im na zwycięstwie. To normalne, 
że tak klasowa drużyna jak Skra, 
nie zwykła przegrywać dwóch spo-
tkań z  rzędu. Po porażce u  siebie 
z  ZAKSĄ Bełchatowianie chcie-
li odreagować wygraną w Rzeszo-
wie, dlatego na boisku było dużo 
walki i nerwowości.

RE: W decydujących piłkach 
tie-breaka był Pan nie do 
powstrzymania. Padło nawet 
stwierdzenie, że Skra przegrała 
piątego seta nie z Asseco Resovią, 
ale z Grozerem…

- Cieszę się, że Lukas Tichacek 
obdarzył mnie wtedy dużym za-
ufaniem i  posyłał do mnie więk-
szość ważnych piłek. W  tie-bre-
aku, który zwykle trwa 10-15 mi-
nut, trzeba grać na dużej koncen-
tracji od samego początku i  tak 
było w moim przypadku. Ja lubię 
w  trudnych momentach spotkań 
brać odpowiedzialność na siebie. 
Jestem szczęśliwy, że w  kluczo-
wym momencie meczu ustrze-
głem się błędów własnych i  po-
mogłem zespołowi w odniesieniu 
tego cennego zwycięstwa. 

RE: Jeśli chodzi o Pańską 
współpracę z Lukasem 
Tichackiem, to nie zawsze 
wygląda ona tak kolorowo, jak 
choćby we wspomnianym tie-
breaku ze Skrą. Czech wspomniał 
już o tym, że w Asseco Resovii 
znaleźliście się w zupełnie 
innych realiach niż wcześniej 
w VfB Friedrichshafen i również 
potrzebujecie czasu na zgranie.
- To prawda. Przed nami jeszcze 
dużo pracy ale najważniejsze jest 
to, że świetnie się ze sobą dogadu-
jemy. Jeśli jakaś akcja nam się nie 
powiedzie, to od razu wszystko 
sobie wyjaśniamy. Wiem o tym, że 

nie mogę oczekiwać samych per-
fekcyjnych piłek i muszę pomagać 
zespołowi również w trudnych sy-
tuacjach. Z Lucasem rozmawiamy 
zresztą nie tylko o samych wysta-
wach, ale też o obronie, czy bloku. 
On stara się nawiązać dobry kon-
takt również z  pozostałymi za-
wodnikami i  to widać. Dla mnie 
jest jednym z najlepszych rozgry-
wających w  Europie i  cieszę się, 

notka

Ur. 27 listopada 1984r. 
w Budapeszcie
Wzrost: 200 cm
Waga: 99 kg
Zasięg w bloku: 345 cm
Zasięg w ataku: 374 cm
Poprzednie kluby: VfB Friedrich-
shafen (Niemcy), S.C. Moerser 
(Niemcy), Vasas Budapeszt, Duna-
ferr (Węgry), Kaposvar (Węgry)

Sukcesy: dwa mistrzostwa Nie-
miec z VfB Friedrichshafen 
(2009-2010), zwycięstwo z re-
prezentacją Niemiec w Lidze Eu-
ropejskiej 2009, piąte miejsce 
na ME 2007, szóste miejsce na 
ME 2009, ósme miejsce na MŚ 
2010, brązowy medal MP (Plu-
sLiga 2011).

Gyorgy GROZER

http://www.kruszgeo.com.pl
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Będziemy wkrótce jeszcze groźniejsi
Z GYÖRGY GROZEREM, atakującym Asseco Resovii rozmawia Miłosz Dziuba

że trafił do Rzeszowa. To nie jest 
tak, że on całe życie chciał grać 
we Friedrichshafen. W  poprzed-
nich latach nie miał po prostu do-
brych ofert z  innych klubów. Te-
raz trafił do PlusLigi i bardzo mu 
zależy na tym, żeby pokazać się 
z dobrej strony, zwłaszcza, że nie 
brakuje mu mocnych konkuren-
tów na swojej pozycji. Widać, że 
czasem gra jeszcze zbyt nerwowo. 

W  takich momentach uspokajam 
go i mówię, żeby nie przejmował 
się presją, tylko grał tak, jak potra-
fi. I chyba nie muszę nikogo prze-
konywać, że jego umiejętności są 
spore. 

RE: Czuje Pan, że obecnie, 
po wszystkich problemach 
z krążeniem krwi w prawej 
ręce i kilkumiesięcznej przerwie 
w grze, jest już w coraz lepszej 
dyspozycji?
- Fizycznie czuję się dobrze. Naj-
ważniejsze, że krok po kroku od-
budowuję swoją formę, przede 
wszystkim mentalną. Dla mnie 
wiadomość o  poważnych pro-
blemach zdrowotnych była du-
żym szokiem, bo jedna z diagnoz 
w  ogóle wykluczała dalsze upra-
wianie przeze mnie sportu. Do-
szedłem już jednak do siebie od 
strony psychologicznej. Staram się 
grać w każdym meczu na sto pro-
cent możliwości. Gra w  Asseco 
Resovii i fajna atmosfera w zespo-
le, o której już wspominałem, na 
pewno dobrze wpływają na moje 
samopoczucie.

RE: Dzięki głośnym transferom 
w tegorocznej PlusLidze 
imponująco zapowiada się 
rywalizacja zawodników na 
pozycji atakującego. Oprócz 
Mariusza Wlazłego i Pana są 
także Antonin Rouzier, Michał 
Łasko, Marcus Nilsson, czy Mikko 
Oivanen.
- Ja się mogę tylko cieszyć z tego, 
ponieważ dzięki tak dużej ilości 
dobrych atakujących jestem do-
datkowo umotywowany. Osobi-
ście lubię rywalizację, bo to jest 
coś, co mnie nakręca i  mobilizu-
je do lepszej gry. Mam swoje am-
bicje i  będę walczył o  to, żeby 
być najlepszym atakującym Plu-
sLigi. Cieszę się również z  tego, 

że PlusLiga jest w tym roku jesz-
cze silniejsza niż w  ubiegłym. 
Jest wiele wyrównanych zespo-
łów, nie ma wyraźnych outside-
rów i przez to ciężko będzie wy-
typować wyniki poszczególnych 
spotkań. Na grę w Polsce zdecy-
dowało się wielu renomowanych 
zawodników i dzięki temu liga nie 
powinna mieć żadnych komplek-
sów w porównaniu do rozgrywek 
we Włoszech, czy w Rosji. Świad-
czy o  tym również bardzo do-
bra postawa Jastrzębskiego Węgla 
i srebrny medal w Klubowych Mi-
strzostwach Świata w Katarze.

RE: W kontekście transferów 
z zagranicy dużo mówi się 
o zawodnikach, którzy jak Michał 
Łasko, czy Michał Baranowicz 
w zeszłym sezonie, grają 
w PlusLidze jako Polacy, bo mają 
polski paszport, ale w drużynie 
narodowej reprezentują barwy 

innego kraju. Pojawiły się zarzuty, 
że również Pan chce otrzymać 
polski paszport żeby móc grać 
w PlusLidze jako zawodnik 
krajowy.
- Obecnie nie ma już tego tema-
tu. Przyznaję, że w zeszłym sezo-
nie rozmawialiśmy przez chwilę 
w klubie o takiej opcji. Wiadomo, 
że moją żoną od kilku lat jest Po-
lka i myślę, że dzięki temu mógł-
bym starać się o polski paszport. 
Natomiast jeśli chodzi o  repre-
zentację, to nigdy nie ukrywałem, 
że jestem reprezentantem Nie-
miec i  to się na pewno nie zmie-
ni. Teraz nie rozważam już ta-
kiej kwestii żeby starać się o  grę  
w PlusLidze na prawach zawodni-
ka krajowego i nie jest prawdą, że 
oczekuję na polski paszport. 

RE: Jako lider reprezentacji 
Niemiec może Pan, już 
z perspektywy czasu, ocenić, co 
było przyczyną słabej postawy 
Niemców w mistrzostwach 
Europy?
- Myślę, że każdy z  nas po czę-
ści popełnił jakiś błąd. Nie ma co 
zwalać winy ani na sztab trener-
ski ani na poszczególnych zawod-
ników. Zawiedliśmy na tym tur-
nieju przede wszystkim od strony 
mentalnej. Nie poradziliśmy so-
bie z rywalizacją w bardzo trudnej 
grupie. Z  jednej strony, spotkali-
śmy już na początku zmagań silne 
zespoły, a z drugiej, nie poradzili-
śmy sobie mentalnie ze swoją grą.

RE: Trenerzy niemieckich 
klubów winą za to niepowodzenie 
obarczyli przede wszystkim Raula 
Lozano, który miał odpowiednią 
ilość i dobre warunki na 
przygotowania.
- Ja osobiście nie dam sobie po-
wiedzieć złego słowa o  Rau-
lu Lozano, który bardzo mi po-
mógł , także w  leczeniu dolegli-
wości z  krążeniem we krwi. Raul 
dbał również o  zdrowie i  dobre 
warunki do treningu w  stosun-
ku do innych kadrowiczów. My-
ślę, że wszyscy gracze naszej dru-
żyny doceniają pracę Raula i  nie 
mogą mu niczego zarzucić. To 
my przede wszystkim zawiedli-
śmy, zwłaszcza od strony men-
talnej. Dlatego bardzo ważne jest 
żebyśmy w  listopadzie przyjecha-
li na zgrupowanie w dobrych na-
strojach, bez żadnego urazu psy-
chicznego. Jeśli każdy z nas poka-
że się z dobrej strony w klubie, za-
dba o swoją formę, którą później 
przeniesie na grę w  reprezenta-
cji, to jesteśmy w stanie zagrać na 
dobrym poziomie w turnieju pre-
kwalifikacyjnym we Francji. ▪
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Zwycięstwo 
nad Skrą 
było bardzo 
cenne, a słowa 
uznania należą 
się również 
naszym kibicom. 
Chyba pierwszy 
raz w życiu, 
przynajmniej w 
meczu ligowym, 
grałem w 
tak gorącej 
atmosferze

ResoviA w europejskich 
pucharach

Puchar Europy - 1973 r.
Eliminacje: Real Madryt 3-0 (15:7, 
15:12, 15:9) i 3-0 (15:4, 15:5, 15:7). 
Półfinałowy turniej w Brnie: Zbrojo-
vka Brno 3-2 (9:15, 9:15, 16:14, 15:7, 
15:5), S.C. Lipsk 3-2 (15:10, 15:12, 
5:15, 11:15, 15:13), Dozsa Budapest 
3-0 (15:7, 15:10, 15:7). Finałowy tur-
niej w Antwerpii: Zbrojovka Brno 
3-2 (15:6, 9:15, 15:7, 13;15, 15:4), 
Ruda Hvezda Praga 3-1 (15:11, 13:15, 
15:8, 15:9), CSKA Moskwa 0-3 (7:15, 
4;15, 8:15). Końcowa kolejność: 1. 
CSKA, 2. Resovia, 3. Zbrojovka, 4. 
Ruda Hvezda.
RESOVIA: S. Gościniak, B. Bebel, J. 
Such, Z. Jasiukiewicz, W. Radomski, 
M. Karbarz, T. Iwanicki, K. Kosim, 
H. Hawłasewicz, S. Ruszała, W. Szew-
czyk. Trener Władysław Pałaszewski.

Puchar Zdobywców Pucharów 
- 1974 r.
Eliminacje: Leixoes Matosinhos (Por-
tugali) 3-0 (15:4, 15:5, 15:8) i 3-0 
(15:4, 15:3, 15:10). Półfinał turniej 
w Mielcu: Akademik Sofia 3-0 (15:6, 
15:10, 15:5), Raak Asen (Holandia) 
3-0 (15:5, 15:7, 15:8), Zwiezda Woro-
szyłowgrad 2-3 (12:15, 17:15, 11:15, 
15:3, 11:15). Kolejność: 1. Zwiez-
da, 2. Resovia, 3. Akademik, 4. Raak. 
Finałowy turniej w Brukseli: Radio-
technik Ryga 0-3 (9:15, 4;15, 13:15), 
Zwiezda Woroszyłowgrad 0-3 (11:15, 
13:15, 14;16), Lubiam Bolonia 3-0 
(15:12, 15:3, 15;13). Końcowa kolej-
ność: 1. Radiotechnik, 2. Zwiezda, 3. 
Resovia, 4. Lubiam. 
RESOVIA: S. Bebel. S. Gościniak, 
H. Hawłasewicz, Z. Jasiukiewicz, M. 
Karbarz, K. Kosim, W. Radomski, S. 
Ruszała, W. Stefański, J. Such, A. Świ-
derek. Trener Jan Strzelczyk.

Puchar Europy - 1975 r.
Eliminacje: Servette Genewa 3-0 
(15;5, 15:3, 15:7) i 3-0 (15:12, 15:3, 
15:6). Półfinałowy turniej w Sofii: 
Slavia Sofia 3-2 (15:10, 17:15, 5:15, 
2:15, 16:14), Blokker Haga (Holandia) 
3-0 (15:11, 15:9, 15:5), CSKA Mo-
skwa 1-3 (6:15, 17:15, 3;15, 12:15). 
Kolejność: 1. CSKA, 2. Slavia, 3. Re-
sovia, 4. Blokker.
RESOVIA: S. Gościniak, M. Kar-
barz, B. Bebel, W. Stefański, Z. Jasiu-
kiewicz, J. Such, H. Hawłasewicz, A. 
Świderek, K. Kosim, W. Radomski, 
W. Szewczyk, A. Wiącek, S. Ruszała, 
M. Herdzik. Trener Jan Strzelczyk.

Puchar Europy - 1976 r.
Eliminacje: Muhafizgucu Ankara 3-0 
(15:7, 15:10, 15:6) i 3-0 (15;4, 15:4, 
15:12). Półfinałowy turniej w Mona-
chium: TSV Monachium 3-0 (15:12, 
15:13, 15:2), VC Turnhout (Belgia) 
3-0 (15:12, 15:7, 15:5), Spartak Sub-
otica (Jugosławia) 3-2 (11;15, 15:2, 
6:15, 15:7, 15:7) Kolejność: 1. Reso-
via, 2. Spartak, 3. TSV, 4. Turnho-
ut. Finałowy turniej w Belgii (Genk, 
Charloroi, Bruksela): Spartak Sub-
otica 2-3 (14:16, 15:17, 15:10, 15:9, 
6:15), Slavia Sofia 0-3 (13:15, 6:15, 
10:15), Dukla Liberec 0-3 (13:15, 
13:15, 12:15). Końcowa kolejność: 
1. Dukla, 2. Slavia, 3. Spartak, 4. Re-
sovia. 
RESOVIA: H. Hawłasewicz, B. Be-
bel, Z. Jasiukiewicz, M. Karbarz, W. 
Stefański, J. Such, W. Radomski, K. 
Kosim, W. Szewczyk, A. Wiącek, B. 
Kanicki, J. Miruk, Z. Milczarek, J. 
Paćkowski. Trener Jan Strzelczyk. 

Puchar Zdobywców Pucharów 
- 1987 r.
Eliminacje (rozgrywane systemem 
mecz i rewanż): Wagram Wiedeń 
3-0 (15:10, 15:1, 15:11) i 3-0 (15:10, 
15:8, 15:3), Filament Bursa (Turcja) 
0-3 (12:15, 9:15, 11:15) i 3-0 (15:5, 
15:6, 15:8) awans lepszym bilansem 
punktów z setów, Dinamo Bukareszt 
0-3 (7:15, 13:15, 14:16) i 3-0 (15:4, 
15:12, 15:6) awans lepszym bilan-
sem punktów z setów. Finałowy tur-
niej w Bazylei: Tartarini Bolonia 0-3 
(6:15, 15:17, 6;15), Slavia Sofia 0-3 
(16:18, 6:15, 6:15), Bośnia Sarajewo 
1-3 (15:9, 11:15, 11:15, 6:15). Końco-
wa kolejność: 1. Tartarini, 2. Slavia, 3. 
Bośnia, 4. Resovia. 

RESOVIA: G. Masłowski, Z. Adamo-
wicz, A. Czapor, W. Jarzębski, S. Ko-
ziarz, D. Marszałek, T. Marszałek, R. 
Mikulski, Z. Zieliński, M. Komar, B. 
Kij, D. Kleszcz. Trener Jan Such. 

Challenge Cup 2008
Eliminacje - II runda: Asseco Reso-
via - Lase-R Ryga 3-0 (25:18, 25:20, 
25:19) i 2-3 (25:21, 22:25, 28:30, 
31:29, 17:19, złoty set 15:10); III run-
da: OK Maribor - Asseco Resovia 
0-3 (16:25, 21:25, 19:25) i 0-3 (18:25, 
16:25, 14:25); 1/8 finału: Lukoil Ne-
ftochimik Burgas - Asseco Resovia 
3-2 (28:30, 20:25, 25:22, 25:19, 15:9) 
i 1-3 (20:25, 25:22, 17:25, 25:27, zło-
ty set 13:15); 1/4 finału: ORTEC 
Rotterdam Nesselande - Asseco Re-
sovia 3-0 (25:18, 25:20, 25:19) i 0-3 
(16:25, 20:25, 16:25, złoty set 16:18). 
Final Four w Rzeszowie - półfinał: 
Pallavolo Modena - Asseco Reso-
via 3-2 (17:25, 23:25, 25:20, 25:18, 
15:11); mecz o 3 miejsce: Asseco Re-
sovia - Stade Poitevin Poitiers 0-3 
(25:27, 21:25, 36:38). Końcowa kolej-
ność: 1. Pallavolo Modena. 2. Loko-
motiv Jekaterinburg, 3. Stade Poitevin 
Poitiers, 4. Asseco Resovia. 
ASSECO RESOVIA: I. Ilić, T. Ko-
złowski, P. Papke, T. Józefacki, A. 
Mitrović, P. Łuka, K. Kvaśniczka, K. 
Ignaczak, M. Kaczmarek, I. Hernan-
dez Rivera, Ł. Perłowski, T. Kusior, 
P. Gabrych, J. Mach. Trenerzy A. Ko-
wal i J. Such. 

Challenge Cup 2009
Eliminacje - II runda: Metalurg Żło-
bin - Asseco Resovia 3-0 (25:17, 
25:22, 25:21) i 0-3 (14:25, 16:25, 
19:25, złoty set 15:9)
ASSECO RESOVIA: I. Ilić, M. Oiva-
nen, Ł. Perłowski, B. Gawryszewski, 
K. Gierczyński, M. Wika, K. Igna-
czak, T. Kusior, P. Woicki, A. Mitro-
vić, P. Papke, M. Kaczmarek
Trener Ljubo Travica

LIGA MISTRZÓW 2009/2010
Faza grupowa: Asseco Resovia – 
ACH Volley Bled 3-2 (25:21, 22:25, 
26:28, 25:14, 16:14), Paris Volley 
– Asseco Resovia 1-3 (26:24, 21:25, 
20:25, 21:25), IBB Stambuł – Asse-
co Resovia 1-3 (13:25, 16:25, 25:21, 
21:25), Asseco Resovia – IBB Stam-
buł 3-0 (25:18, 25:17, 25:21), Asse-
co Resovia – Paris Volley 2-3 (25:21, 
21:25, 20:25, 25:17, 10:15), ACH Vol-
ley Bled – Asseco Resovia 1-3 (17:25, 
25:16, 20:25, 18:25); faza play-off  12: 
CSKA Sofia – Asseco Resovia 1-3 
(19:25, 16:25, 25:22, 22:25), Asse-
co Resovia – CSKA Sofia 3-0 (25:20, 
25:15, 25:18); faza play-ff  6 (ćwierćfi-
nał): Trentino Volley – Asseco Reso-
via 3-0 (27:25, 25:18, 25:17), Asseco 
Resovia – Trentino Volley 1-3 (18:25, 
28:26, 21:25, 18:25).
ASSECO RESOVIA: R. Redwitz, I. 
Ilić, M. Oivanen, P. Papke, W. Grzyb, 
G. Kosok, T. Kusior, Ł. Perłowski, B. 
Gawryszewski, A. Kreek, M. Wika, A. 
Akhrem, K. Gierczyński, M. Mika, K. 
Ignaczak, T. Głód.
Trener Ljubo Travica

PUCHAR CEV 2010/2011
1/16 finału: Asseco Resovia - Dia-
mant Kaposvar (Węgry) 3-0 (25:13, 
25:19, 25:19) i 1-3 (21:25, 28:26, 
21;25, 21:25); 1/8 finału: Asseco Re-
sovia – SCC Berlin 3-2 (25:20, 27:29, 
25:18, 23:25, 15:13) i 1-3 (25:23, 
22:25, 23:25, 20:25); 1/4 finału: As-
seco Resovia - evivo Düren (Niemcy) 
3-0 (25:16, 25:16, 25:11) i 2-3 (25:22, 
18:25, 25:23, 25:27, 7:15); runda 
Challenge: CAI Teruel (Hiszpania) 
– Asseco Resovia 2-3 (15:25, 25:21, 
26:24, 22:25, 15:17) i 3-2 (25:11, 
23:25, 25:15, 19:25, 15:10); 1/2 fi-
nału: Asseco Resovia – Sisley Trevi-
so (Włochy) 2-3 (25:19, 23:25, 25:23, 
22:25, 12:15) i 1-3 (26:28, 25:21, 
25:21, 26:24).
ASSECO RESOVIA: M. Barano-
wicz, I. Ilić, T. Kowalski, G. Gro-
zer, T. Józefacki, W. Grzyb, Ł. Per-
łowski, R. Millar, G. Kosok, M. Cer-
nic, O. Achrem, R. Buszek, M. Mika, 
K. Ignaczak.
Trener Ljubo Travica. ▪

http://www.kruszgeo.com.pl
http://www.calypso.com.pl/
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Przypuszczalne składy
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Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

Lausanne UC
I trener:  Shawn Patchell, II trener: Olivier Perrin

1/16 FINAŁU 
PUCHARU CEV

szwajcarska precyzja
Szwajcarski zespół z Lozanny staje na drodze Asseco Resovii w 1/16 finału Pucharu CEV. 

F aworytem tego dwume-
czu są podopieczni tre-
nera Andrzeja Kowala, 

ale pierwszy mecz pokazał, że nie 
należy lekceważyć znacznie niżej 
notowanego przeciwnika.

dmuchanie na zimne
- Teoretycznie niżej notowani ry-
wale nie mają nic do stracenia 
i stawiają z reguły trudne warun-

ki – mówi szkoleniowiec Asseco 
Resovii, który ma zapewne w pa-
mięci bolesną porażkę rzeszowian 
sprzed trzech lat z  Metallurgiem 
Żłobin i  woli dmuchać na zim-
ne, choć w klubie nikt nie zakła-
da porażki na tym etapie rywaliza-
cji. Co więcej, zdobycie pucharu 
CEV jest jednym z przedsezono-
wych celów drużyny mającej duże 
aspiracje w każdych rozgrywkach.

dwa zwycięstwa
Podobnie jak we wcześniejszych 
latach, aby awansować do 
kolejnej rundy Pucharu CEV 
trzeba wygrać dwa spotkania. 
W przypadku gdy w rywalizacji 
jest remis (nie liczy się bilans 
setów) o awansie zadecyduje 
“złoty set”, rozgrywany do 
15. - Ten system wymusza 
zwycięstwo w każdym meczu 
– podkreśla trener resoviaków 
i dodaje. - My chcemy 
wygrywać wszystko co się da 
i awansować do finału Pucharu 
CEV. 

najbardziej utytuowani
Lozanna UC jest jednym z naj-
bardziej utytułowanych szwaj-
carskich klubów. Klub ten wy-
grał pierwsze mistrzostwa kra-
ju zorganizowane w 1957r. i od 
tego czasu jeszcze dziesięcio-
krotnie zdobywał mistrzowskie 
tytuły. Był nie do pokonania 
w latach 1991-1995, ale ostatnie 
złoto zdobył w 2008r. W 2009r. 
LUC był wicemistrzem kraju, 
a  w  ostatnich dwóch sezonach 
zdobywał brązowy medal. 

amerykańska siła
W ekipie z Lozanny, której szko-
leniowcem jest Amerykanin 
Shawn Patchell, występuje trzech 
obcokrajowców: przyjmujący An-
drew Stewart i  atakujący Evan 
Romero (obaj USA) oraz ataku-
jący Jaromir Grun (Czechy). Cie-
kawostką jest to, że zawodnikiem 
LUC jest również syn (ma szwaj-
carskie obywatelstwo) byłego tre-

nera i zawodnika Resovii Andrze-
ja Wiącka, Piotr. - To taki euro-
pejski średniak, ale z  pomysłem 
na grę. Widać tam myśl taktycz-
ną - opisuje rywala Michał Miesz-
ko Gogol, asystent trener An-
drzeja Kowala odpowiedzialny za 
rozpracowywanie przeciwników. 
Gra rywali opiera się głównie na 
ww. wymienionych Ameryka-
nach, przyjmującym Andrew Ste-

wardzie i  atakującym Evanie Ro-
mero. - Stewart dostaje dużo pi-
łek i atakuje z każdej pozycji. To 
kluczowa postać. Jeśli wyłączy-
my go z  gry, to odbierzemy im 
ich główny argument. Zawodni-
cy LUC nie mają najmocniejszej 
zagrywki; bardziej celują w kon-
kretnego zawodnika. Z  pewno-
ścią w  polskiej lidze serwuje się 
mocniej – informuje Gogol. ▪

Drużyna w skrócie
  KADRA Lausanne UC

ROZGRYWAJĄCY
Nr imię i nazwisko urodzony cm/kg atak/blok
4. Bastien WARYŃSKI 1.03.1985 185/83 320/243
7. Jérémy TOMASETTI 14.10.1992 194/85 330/250

PRZYJMUJĄCY
6. Jaromir GRUN (Czechy) 19.03.1975 195/100 320/254
8. Piotr WIĄCEK 10.05.1979 191/82 335/245
10. Yohan CHANDON 24.08.1988 190/85 320/245
15. Andrew STEWARD (USA) 28.01.1985 198/94 360/257

ŚRODKOWI
3. Saib KOUIDER 4.03.1991 194/80 340/250
11. Samuel BUESCHI 11.01.1982 205/106 340/268
13. Kim SCHALCHER 28.11.1989 194/82 360/252

ATAKUJĄCY
1. Evan ROMERO (USA) 13.06.1988 196/100 361/255

LIBERO
5. Diego REYES 2.11.1982 187/86 305/241

Trener Shawn PATCHELL (USA), II trener Olivier PERRIN

▪▪ Drużyna LUC po zwycięstwie Swiss Cup Final trzy lata temu

Pierwszy pojedynek 1/16 Pucharu 
CEV w Lozannie zakończył się zwy-
cięstwem Asseco Resovii, ale dopie-
ro po tie-breaku. 
Przez pierwsze dwa sety zespół 
z  Rzeszowa zdecydowanie dykto-
wał warunki gry. W III secie do sta-
nu 16:15 wszystko układało sie po 
myśli resoviaków, ale kilka prostych 
błędów sprawiło, że rywale odsko-
czyli na bezpieczny dystans. W kolej-
nej partii gospodarze poszli za cio-
sem i  doprowadzili do tie-breaka, 
choć przegrywali już 11:15. W  tie-
breaku zespół z  Rzeszowa prowa-
dził 3:0, ale znów chwila dekoncen-
tracji ekipy trenera Andrzeja Kowa-
la spowodowała, że rywale odro-
bili straty i wyszli nawet na prowa-
dzenie 9:8. Od tego momentu cię-
żar gry wziął na siebie Georg Gro-
zer i polski zespół nie dał sobie już 
odebrać zwycięstwa.  - Prowadzili-
śmy 2:0 i  może niepotrzebnie zro-
biłem zmiany, ale takie mieliśmy za-
łożenia, że wszyscy zawodnicy mie-
li pograć – opisuje mecz w Lozan-
nie trener zespołu z Rzeszowa, An-
drzej Kowal.- W pewnym momen-
cie rezygnowaliśmy z  trudnej za-
grywki, żeby nie popełniać błędów. 
W  trzecim secie rywale zaczęli to 

wykorzystywać, a w nasze poczyna-
nia wkradła się dekoncentracja. Wia-
domo, że jak przeciwnikowi pozwo-
li się dobrze zagrać akcję czy dwie, to 
później ten zespół się nakręca. Nam 
z kolei ciężko było wrócić do swoje-
go rytmu gry. Ważne, że wygraliśmy, 
ale o trzecim i czwartym secie mu-
simy jak najszybciej zapomnieć. Ta-
kie rzeczy nie powinny się zdarzać 
w przyszłości - stwierdza szkolenio-
wiec Asseco Resovii

Lozanna UC - Asseco Resovia 2-3 
(22:25, 18:25, 25:21, 25:20, 11:15)
Lozanna UC: Romero, Warynski, 
Schalcher, Wiącek, Stewart, Bueschi 
oraz Reyes (libero), Grun, Chandon, 
Tomasetti

Asseco Resovia: Tichacek, Mika, 
Nowakowski, Gontariu, Bojić, Grzyb 
oraz Ignaczak (libero), Dobrowolski, 
Achrem, Perłowski, Lotman, Grozer
Sędziowali G. Gnani (Włochy) i L. Glo-
bacnik (Słowacja). Widzów 300.
Zwycięzca z tej pary w 1/8 finału Pu-
charu CEV zagra z wygranym z dwu-
meczu Draisma Dynamo Apeldoorn 
(Holandia) -  Mladost Marina Kastela 
(Chorwacja). Pierwsze spotkanie 3-0 
wygrali Holendrzy. ▪

z problemami
pierwszy mecz 1/16 pucharu CEV: 2:3

w Puchar CEV
Asseco Resovia, ZAKSA (dawny 
Mostostal) i PGE Skra Bełchatów, to 
najbardziej utytułowane polskie ze-
społy na międzynarodowej arenie. 
Z tego grona zespół z Rzeszowa ma 
największą liczbę startów w  finało-
wych turniejach europejskich pu-
charów. 

Prawdziwą furorę rzeszowianie ro-
bili na europejskich parkietach w la-
tach siedemdziesiątych. Od czte-
rech lat regularnie występują w Eu-
ropie, a w tym sezonie chcą sięgnąć 
po Puchar CEV. W ww. rozgryw-
kach (drugi pod względem waż-
ności europejski puchar) zespół 
z Rzeszowa występuje po raz dru-
gi z rzędu. W poprzednim sezonie 
skończyło się na przegranym pół-
finale z włoskim Sisleyem Treviso. 
Teraz trudniejsze mecze mogą za-
cząć się dopiero od Challenge Ro-
und. W ćwierćfinale Pucharu CEV 
zagrają bowiem de facto cztery 
ekipy z trzecich miejsc w grupach 
Ligi Mistrzów. A  do tego czasu 
faworytem tej części pucharowej 
drabinki są resoviacy.

Jeśli ekipa trenera Andrzeja Ko-
wala wyeliminuje Szwajcarów to 
kolejnej rundzie (1/8 finału) za-
gra z wygranym z dwumeczu Dra-
isma Dynamo Apeldoorn (Ho-

landia) – Mladost Marina Kaste-
la (Chorwacja). W I   meczu wy-
grali Holendrzy 3-0. Ewentualnie 
większe problemy, choć nie ko-
niecznie, mogą pojawić się na eta-
pie 1/4 finału, gdzie o awans do 
Challenge Round (już z udziałem 
czterech spadkowiczów z Ligi Mi-
strzów) zagrają najprawdopodob-
niej z  francuskim Arago de Sete. 
Trudno sobie wyobrazić, żeby ze-
spół z  południa Francji przegrał 
wcześniej z D inamem Bukareszt 
lub Selverem Tallin albo Crveną 
Zvezdą Belgrad, z której odeszło 
czterech najlepszych siatkarzy. 
Droga Asseco Resovii przynaj-
mniej teoretycznie do fazy Chal-
lenge Round wydaje się być nie-
mal wymarzona. Rzeszowianie 
nie spotkają się wcześniej z  taki-
mi mocnymi zespołami jak Aqua 
Paradiso Monza (Włochy), Knack 
Roeselare (Belgia), Halkbank An-
kara (Turcja), Lokomotiv Biełgo-
rod czy Dynamo Moskwa. Zresz-
tą obie rosyjskie drużyny trafią na 
siebie już w  1/8 finału. Znacz-
nie mniej szczęścia w  losowaniu 
miał drugi polski zespół w  Pu-
charze CEV, Tytan AZS Często-
chowa, który już w I rundzie gra 
z Halkbankiem Ankara. W pierw-
szym meczu w Turcji częstocho-
wanie przegrali 0-3.  ▪
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Przypuszczalne składy
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Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

TYTAN AZS Częstochowa
I trener:  Marek Kardoš, II trener: Damian Dacewicz

bilans pojedynków 2008/2009    3-1, 3-0

nadzieja w młodych
tytan AZS Częstochowa, to jeden z najbardziej utytułowanych klubów występujących w PlusLidze.

W  najwyższej klasie 
rozgrywkowej ze-
spół spod Jasnej 

Góry gra nieprzerwanie od dwu-
dziestu trzech lat, a  obecny se-
zon 2011/2012 jest już 24. z rzę-
du dla biało-zielonych.

minimum piąte miejsce
W  ostatnich latach klub z  Czę-
stochowy coraz rzadziej wymie-
niany jest jako kandydat do me-
dali. Bardziej jako zespół, któ-
rego zadaniem może być spra-
wianie niespodzianek. - . Uwa-
żam, że zajęcie piątego miejsca, 
to minimum, jakie chcielibyśmy 
osiągnąć. Na pewno powalczymy 
o to, aby europejskie puchary na-
dal były w Częstochowie – zapo-
wiadał przed sezonem rozgrywa-
jący Tytana AZS, Fabian Drzy-
zga. - W  niewielu meczach bę-
dziemy faworytami. Najczęściej 
będzie tak, że jak wygramy, to 
dobrze, a  jeżeli nie - to trudno. 
Podejrzewam, że nikt z  tego nie 
będzie robił tragedii. Inna spra-
wa, że my mamy w drużynie za-
wodników, którzy nie lubią prze-
grywać. Mają charakter, walczą 

i  robią wszystko, aby zdobywać 
punkty. To jest nasz atut i tym na 
pewno wygramy parę spotkań – 
dodał rozgrywający akademików 
z Częstochowy, którym w ostat-
nich latach coraz trudniej wiązać 
koniec z końcem.

Podjąć wyzwanie 
z najlepszymi
 - Dysponujemy takimi środka-
mi, jakie uda nam się pozyskać 
– mówił w jednym z przedsezo-
nowych wywiadów na łamach lo-
kalnej prasy prezes Tytana AZS, 
Konrad Pakosz. - W  ostatnich 
latach udowodniliśmy, że bez 
względu na wysokość budżetu 
jesteśmy w stanie zbudować dru-
żyny, które są w  stanie podjąć 
wyzwanie z  najlepszymi nie tyl-
ko w  kraju, ale również na are-
nie międzynarodowej. W  kwe-
stiach finansowych ważne jest to, 
aby być wiarygodnym. My robi-
my wszystko żeby tak było, cho-
ciaż z  każdym rokiem jest co-
raz trudniej. I marnym pociesze-
niem jest to, że w Częstochowie 
radzimy sobie stosunkowo najle-
piej – mówi prezes częstochow-

skiego klubu, który przed sezo-
nem przed drużyną stawiał za 
cel walkę o  zwycięstwo w  każ-
dym meczu i  zajęcie jak najlep-
szego miejsca. - Oczekujemy od 
zespołu pełnego zaangażowania. 
Od pierwszej do ostatniej minu-
ty. W  każdym meczu. Jesteśmy 
przekonani, że możemy podjąć 
walkę podobnie, jak w latach po-

przednich ze wszystkimi zespo-
łami w  lidze. Bo na szczęście, 
gdy zespoły wychodzą na boisko, 
to wszelkie papierowe wylicze-
nia można oddać na makulaturę 
– dodaje prezes Pakosz.

 Siła w młodzieży
W  AZS-ie przed sezonem 
2011/2012 postawiono po raz 

kolejny na młodzież, co w  tym 
klubie nie jest nowością. Często 
właśnie o  Częstochowie mówi 
się jako o  miejscu, w  którym 
młodzi szybko stają się gracza-
mi wysokiej klasy. Dlatego trud-
no się dziwić, że w każdym liczą-
cym się w Polsce klubie występu-
ją zawodnicy, którzy w przeszło-
ści grali w barwach częstochow-
skiego klubu. - Jeżeli miałbym 
bardzo dużo pieniędzy i określo-
ny wynik do zrealizowania, to na 
pewno nie stawiałbym tylko na 
młodych zawodników. Ale AZS 
jest w zupełnie innej sytuacji. Nie 
jesteśmy bogatym klubem i  bu-
dując zespół, szukamy różnych 
rozwiązań – mówi szkoleniowiec 
Tytana AZS, Marek Kardos.

najmłodszy trener 
PlusLigi
37-letni słowacki szkoleniowiec 
ekipy z  Częstochowy jest naj-
młodszym trenerem w PlusLidze 
i ma za sobą bardzo udany debiu-
tancki sezon (2010/2012), w któ-
rym z akademikami zajął czwar-
te miejsce. - Naszym zadaniem 
jest za niewielkie pieniądze zro-

bić możliwie jak najlepszy wynik. 
Przed sezonem do sztabu szko-
leniowego dołączył Damian Da-
cewicz, ale my, stawiając na mło-
dzież, musieliśmy zmienić sys-
tem pracy. Tym chłopakom trze-
ba poświęcić dużo czasu. Wziąć 
ich na bok i pracować z nimi in-
dywidualnie. Sam nie dałbym 
rady – mówi trener Kardos i do-
daje. - Chociaż mamy w  druży-
nie dwóch doświadczonych za-
wodników, to większość jest ta-
kich, którzy mają 21-23 lata. A są 
też młodsi.

Pomocne doświadczenie
Dwaj najbardziej doświadcze-
ni w  Tytanie AZS, to grają-
cy na przyjęciu Krzysztof  Gier-
czyński i D awid Murek. Ten 
pierwszy ma za sobą dwa sezo-
ny gry w barwach Asseco Reso-
vii zwieńczone medalami: srebr-
nym (2008/2009) i  brązowym 
(2009/2010). - Mamy treno-
wać, ogrywać młodzież i walczyć 
o swoje. Staramy się z Krzyśkiem 
pomagać, jak możemy – stwier-
dza kapitan zespołu z  Często-
chowy, Dawid Murek. ▪

  KADRA AZS Częstochowa
Nr imię i nazwisko urodzony cm/kg atak/blok poprzedni klub
7. Fabian DRZYZGA 3.01.1990 196/83 325/300 MOS Wola 

Warszawa
14. Jakub OCZKO 27.12.1981 193/86 333/315 AZS Olsztyn

PRZYJMUJĄCY
2. Krzysztof 

GIERCZYŃSKI
23.01.1976 193/87 341/320 Asseco Resovia

5. Michał KACZYŃSKI 6.02.1993 200/90 344/322 SMS PZPS Spała
6. Dawid MUREK 24.07.1977 196/98 340/320 PGE Skra 

Bełchatów
13. Miłosz HEBDA 11.03.1991 208/91 357/325 PGE Skra 

Bełchatów
ŚRODKOWI

9. Łukasz 
WIŚNIEWSKI

3.02.1989 198/93 342/319 UKS Serbinów 
Biała Podlaska

10. Adrian HUNEK 28.10.1985 202/98 345/320 GTPS Gorzów 
Wlkp.

11. Wojciech SOBALA 12.05.1988 206/97 350/330 Jastrzębski Węgiel
ATAKUJĄCY

4. Michał KAMIŃSKI 17.05.1987 208/104 353/332 Ales - Francja
8. Bartosz JANECZEK 12.07.1987 198/85 352/323 Gwardia Wrocław
15. Kamil LEWIŃSKI 21.05.1992 200/80 355/334 Fart Kielce

LIBERO
17. Jakub BIK 17.02.1992 183/77 310/295 Delic-Pol Norwid 

Częstochowa
18. Adrian STAŃCZAK 17.02.1987 183/74 315/305 Jadar Radom

TRENER Marek KARDOŠ (Słowacja), II trener Damian DACEWICZ

Drużyna w skrócie

Zmiany kadrowe
Przybyli: Stańczak, Kaczyński, Hunek, Lewiński, Kamiński, Bik
Ubyli: Piotr Nowakowski (Asseco Resovia), Wojciech Gradowski, Michał Dę-
biec (obaj Delecta), Michał Żuk (Cuprum Lubin), Radosław Kolanek (PGE Skra 
Bełchatów), Michał Hrazdira (NGM Mobile Santa Croce – Włochy).

Sukcesy
Mistrzostwo Polski (6): 1990, 1993, 1994, 1995, 1997, 1999
Wicemistrzostwo Polski (6): 1991, 1992, 2001, 2002, 2003, 2008
3. miejsce (4): 1996, 2000, 2004, 2005
Puchar Polski (2): 1998, 2008
Superpuchar Polski (1): 1995
Europejskie puchary: 3. miejsce w Top Teams Cup w 2002 roku

bilans pojedynków
Asseco Resovia Rzeszów - tytan AZS Częstochowa 

Bilans: 28 meczów, 13 zwycięstw, 15 porażek, sety 56-57

2004/2005 1-3, 0-3

2005/2006 0-3, 1-3

2006/2007 2-3, 2-3, 0-3, 1-3, 2-3

2007/2008 0-3, 1-3

2008/2009 2-3, 3-0, 3-1, 3-1, 3-2

2009/2010 2-3, 3-1, 3-0, 3-2, 3-0

2010/2011 1-3, 3-0, 3-1, 2-3, 3-2, 
3-0, 3-2

Miejsca kolportażu 
biuletynu RE

1. Aleja Piłsudskiego 
(obok Urzędu Wojewódzkiego)
2. Ulica Grunwaldzka
3. Plac Wolności
4. Plac Śreniawitów
5. Plac Pułkownika Leopolda Lisa-Kuli  
(obok Galerii Graffica)
6. Ulica Stanisława Moniuszki/Plac Farny

A także
Wyspa ASSECO RESOVIA 
(punkt stacjonarny),
Galeria NOWY ŚWIAT, 2 piętro,  
ul.Krakowska 20



http://www.resmotors.pl/
http://www.asseco-resovia.whynotfly.pl
http://www.asseco-resovia.whynotfly.pl


http://www.mediamarkt.pl

